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BAZETA ŁODZI 


| Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi 
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dla prenumeratorów, — :: 


„amkowa 23. 


Prenumerata w Łodzi: 
zna 


"Rocznie 6 rb, półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 56 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop, półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb, I kop. 80, miesięcznie 60 kop, 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Ogłoszenia: Nadesłaae na 1 stronicy 50 kop. za 
ZŁ Wiersz lub jego miejsce, wśsód tekstu 
60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 


15-kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po.12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

11 pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


i Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


Nr. skrzynki pocztowej 570 
do 8 w administracji—Przejazd 1. 

AARD 
x Pakjanice, Biuro Dzienników 


l 
| 


PARK MIEJSKI 


| Wejście od uł. Dzielnej. 
| Dojazd tramwajami N2i7, 


| GIMNKZIWNI POLSKIE 


Tow,” „Uezelnia* 

(ul. Nowocegielniana 9) 
Podania przyjmuje kancelarja szkoły 
codziennie od godz. 10 do 12-ej. 
Otwartą zostanie 


KLASĄ PODWSTĘPNA 


do której przyjmowani będą kandydaci 
bes egzaminów. Egzaminy wstępne roz. 


poczną się 1 września b. r. o godz. 9 r. 
1091—12—1 


Sprzeda. Mjanpnk 


W europejskich kołach dyplo- 
matycznych kwestja Adrjanopola i 
Tracji i wogóle kwestja stosunku do 
Turcji zupełnie nie została wyja- 
śniona, wskutek czego położenie cią- 


gle uznane być musi zą wne, 
a groźba wkroczenia Rosji do Ar- 
menji ciągle jest aktualna. 

W dniach ostatnich podniesio- 
no myśl polubownego załatwienia 
sprawy Adrjanopola w tym sensie, 
by w zamian zań przyznać Turcji 
sprostowanie granicy Enos-Midja i 
koncesje finansowe. Anglja, zarówe 
no jak Francja i Niemcy, które za- 
wsze były przeciw temu, by Turcja 
płaciła swym przeciwnikom odszko- 
dowanie wojenne, chcą właśnie te- 
raz poprzeć zwolnienie Turcji od te- 
go obowiązku. 1 

Część rządu tureckiego miała- 
by ochotę pójść ną taki kompromis 
iza pewne ulgi sprzedać Adrja- 
nopol. 

W szczególności z wielką siłą 
podnósi obecnie Porta dawno już 
postawione żądanie, by wolno jej 
było podwyższyć cło, lecz i tym ra« 
zem projekt ten nie ma szans po- 
wodzenia, słusznie bowiem podno- 
szą, że w ten sposób za ustępstwa 
na rzecz państw bałkańskich płacić- 
by miała Europa: Natomiast oma- 
wianą jest obeenie wielka pożyczka 
międzynarodowa, na pokrycie no- 
wych urządzeń kulturalnych w pań- 
stwie sułtana. 


Mity ulgowe 


na koncerty W, S. O. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 


Ważne na poniedziałki 
humor w muzyce 
Do nabycia tylko w Administracji „Gazety Łódzkiej“, ul. Przejazd Nr. 1, 


| Cena: [0 kop. zamiast 20 kop. 


wtorki 
wieczory operowe 


Takie są zabiegi i targi między 
Europą, a częścią oficjalnych czynni- 
ków tureckich. Inna część nato- 
miast tych czynników, a przede- 
wszystkiem ludzie wojskowi nie chcą 
słyszeć o oddaniu Adrjanopola. 

Na czele nieprzejednanych sta- 
nął oczywiście Enver-bej, który po- 
dobno wyraził się, że nawet w ra- 
zie, gdyby rząd turecki sprzedał 
Adrjanopol, on rozkazu nie  posłu- 
cha, zamknie się w twierdzy i bro- 
nić jej będzie do ostatka. Główna 
komenda armji jest z pewnością te- 
goż zdania i Adrjanopol przygoto- 
wuje się gwałtownie do obrony, 
Wszystkio działa czatałdżyńskie prze- 
wieziono już do Adjanopola, obec- 
nie zaś odbywa się transport ogrom- 
ny środków zaprowiantowania. 

Być może, że wszystkie przy- 
gotowania i to potrząsanie bronią 
czynione jest dlatego, by wywołać 
wrażenie siły i odwagi i tem lepsze 
kompensaty za Adrjanopol wytar: 
gować. 

W każdym razie poważna część 
opinji tureckiej jest zdania, że w 
twierdzy nawet przeciw woli Angliji 
utrzymać się można. 

Mowa Asquitha, wygłoszona w 
Birmingham i odpowiedź Greya na 
interpelację w Izbie gmin, nie są 
w Konstantynopolu zbyt tragicznie 
brane. 

Charakterystyczne są słowa wie- 
deńskiego posła Husseina Hilmi-pa- 
szy, wypowiedziane do jednego z 
dziennikarzy węgierskich, że Anglja 
grozi, lecz od słów do czynów -nie 
przyjdzie. Liczą tutaj turcy, iż An- 
glja obawiać się będzie rewolty ze 
strony swych małometańskich pode 
danych. Tak samo nie wierzy Hus- 
sein Hilmi, by Rosja mogła wkro< 
czyć do Armenji i uważa to za pu- 
stą groźbę. 

Aby zmusić Turcję do cofnię: 
cia się, trzeba przynajmniej 200 ty- 
sięcy żołnierzy, ponieważ zaś Buł- 
garja prawdopodobnie nie byłaby 
w słanie tego uczynić po ogrom- 
nych swych stratach, przeto musia< 
łaby wkroczyć Rosja. 


dla prenu- 


meratorów 


Ce 10 kop. zamiast 20 kop. 


Daty Łódka 


środy 
wieczory operetkowe 


Zamknięcie szkoły polskiej 
w Moskwie. 


Do warsz. „Słowa“ piszą z Moskwy 
pod datą 1 sierpnia, 


„Niby grom z pogodnego nieba spadłą 
na tutejszą kolonję polską wiadomość, o 
wydanym przeż ministerstwo oświaty na- 
kazie zamknięcia bezpłatnej szkoły pols- 
kiej, istniejącej przy Towarzystwie wspo- 
magania biedaych wyznania rzymsko-kato- 
lickiego w Moskwie. Niby grom, — bo 
nikt się czegoś podobnego obeenie nie 
spodziewał. Wiedziano wprawdzie już da- 
wniej, że ludzie, których kole w oczy co 
polskie, zwracają się z oskarżeniami na 
szkołę do departamentu wyznań obcych 
i do ministerstwa oświaty. Wskutek tych 
skarg przyjechał do Moskwy naczelnik wy- 
działu w wymiesionym departamencie, p. 
"Tiażełnikow, badał, śledził, słuchał nauki 
i wyraził inspektorowi szkoły swoje zado- 
wołenie. W parę tygodni po wyjeździe p. 
Tiażelnikowa kazano szkołę zamknąć. 

W czasie jego pobytu w Moskwie za- 
rząd okręgu naukowego moskiewskiego za* 
rządził zbadanie do jakiej narodowości na- 
leżą rodzice dzieci, posyłanych do szkoły. 
Dane urzędowe, zebrane w czasie tych 
badań, wykazały, iż na 64-u uczniów by- 
ło 7-u litwinów i 2-ch rosjan, 

Na tej też zasadzie zamknięto szkołę 
oskarżając jej zarząd o polonizowanie dzie- 
ci niepolskich, „Polonizowanie* to opie- 
rało się na tem, że w owej szkole polskiej 
uczone religji po polsku, a także osobną 
godzinę poświęcono nauce języka polskie- 
go. Wszystkich innych przedmiotów u- 
czono po rosyjsku. 

Co do owych dwojga dzieci rosyjskich 
matki ich są rosjankami, ojcowie zaś — 
polacy. Dzieci są wyznania rzymsko-kato- 
lickiego. Przebywając w domu z matką, 
rozmawiają po rosyjsku, Na tem głównie 
oparto oskarżenie przeciw szkołe. 

Zamknięcie szkoły jest właściwie za- 
kończeniem oświatowej działalności rzym= 
sko-katolickiego Tow. dobroczynności w 
Moskwie, Dawniej już zamknięto utrzy» 
mywaną przez tę instytucję ochronkę i 
szkółkę dla Bierot dziewcząt. 

Zarząd towarzystwa zastosował się bez- 
włocznie do rozporządzenia ministerstwa, 
a równocześnie żakrzątnął się około opra« 
cowania szczegółowych wyjaśnień co do 
zarzntów, jakie spowodowały zamknięcie 
szkoły i przesłania ich p. ministrowi oświa- 
ty, za pośrednictwem knratora okręgu na- 
ukowego moskiewskiego, Zarząd pociesza 
się nadzieją, że po rozważeniu sprawy 
ministerstwo pozwoli na ponowne otwarcie 
szkółki", 


Nasza produkcja 
wydawnicza, 


P. Mieczysław Ralikowski, sumienny 
bibliograf i historyk teatru polskiego, zbiera 
od kilku lat dane, dotyczące naszej produkcji 
wydawanie: 

Ksią: jego*) zawiera Fszezegółowa 
tablice i wnioski syntetyczne, uwzględniają 
ce polską prodnkeję wydawniczą w latach 
1909, 1910 i 1911. 

le książek wydajemy rocznie? Około 
81/, tysiąca (3333 w roku 1909; 3723 w r. 
1910; 3891 w roku 1911), Znaczenie tych 
cyfr wykazać by mogło depiero procentowe 
zestawienie z innymi krajami cywilizowane 
mi. Niestety p. Rulikowski małerjałów odpo= 
wiednich nie znalazł. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, iż taką ilość książek wydaje naród 
dwudziegtomiljonowy, to cyfra nie okaze się 
zbyt imponnjąca. Co innego jednak powiedzą 
te cyfry, gdy się zastanowimy nad: tem, że 
aż tyle książek wydaje rocznie naród, po~ 
dzielony na trzy zabor}, rozbity aa kilka ee 
migracji, posiadający tylko w jednej dziel= 
nicy uniwersytety polskie, skrępowany naj- 
cięższymi waruukami bytu. 

Był czas (przed rewolucją), gdy Gali- 
cja wydawała znącznie więcej książek, niż 
Królestwo; obecnie te stosunki zinieniły się 
znacznie, jak wskazuje następujący wykaz 
procentowy za trzy omawiane lata, ; 


Królestwo, Litwa, Ruś . . 56,25% 
Galicja i Sląsk austr. o. . 37,89, 
Poznańskia , . v « « s 28 „ 
Zagranica . U mt e Klika 
Ameryka . . . KAZ 
Bez miejsca wydania. „ . 0,57, 


W wykazie tym uderzają smutnie dwie 
wymowne cyfry: niezmiernie drobna produk- 
cja wydawnicza w Poznańskiem (zaledwie 
(2,8 prog. całości) i zupełnie nieznaczna = 
Ameryce (0,13 proc.), gdzie przecież mies: 
aż kilka miljonów polaków. 

Niski poziom utoysłowy emigrantów na- 
szych w Ameryce czyni zrozumiałym ponie- 


kąd ten słaby procent ich wydawnictw wla- 
Bnych, Ale zatrważające wprost są nasze 
stosunki wydawnicze w Poznańskiem, gdzie 


mieszka przecież około 18 proc. wszystkich 
polaków. 

Bardzo ciekawe są również tablice p. 
Rulikowskiego, wykazujące naszą produkcję 
wydawniczą według miast, Stwierdzają one, 
że 1aieliśmy w latach sprawozdawczych zale- 
dwie 28 miasta, które wydały więcej niż 9 
dzieł rotznie, a zaledwie dziesięć miast, któ- 
re wydały ponad trzydzieści druków, Ta osta. 
tnie cyfry warte są przytoczenia. W r, 1911 


wydały: R 
Warszawa 1501 druków 
Kraków 675 >» 
Lwów 408 „ 
Łódź J19 5 
Wilno 104 + 
Poznań TrA 
Częstochowa AT a 
Złoczów 34 o 
Kijów 827 r, 
Tarnów 80 y 


Btolica Wielkopofski wydaje więc 
dzieści blizko druków mniej, ni 
którem do niedawna jeszcze wy: 
polskie były rzadkością... 


*) Mieczysław Rulikowski. Materjały 
no-bibljograficzne I. Produkcja wydawnicza -polska 
łatach 1909—1911. Warszawa, 1913. Skład główny wi 
księgarni E. Wendego 1 Sp. 


To e} rezultaty prześladowań pruskich 
niscznia może więcej niepokojące, niż robota 
kolonizacyjna. 

Najważniejsze w wykazach p, Rulikow- 
skiego Bą cyfry, które pouczają co wydajemy, 
to jest co czytamy? 

Otóż zarówno dziś, jak dawniej, na pier- 
wszym miejscu co do ilości druków stoją wy- 
dawnictwa teologiczne (219 w r. 1909; 370 
w r. 1910; 264 w r. 1911). 

Książki dla ludu zajmują trzecie miejsce 
według liczby dzieł (około 200 rocznie); po- 
wieści—ozwarte lub piąte miejsce (około 200 
druków rocznie); poezja—mniej więcej dzie- 
siąte (około 100 druków rocznie); książki dla 
młodzieży i dzieci—mniej więcej szóste miej- 
sua (około 170 rocznie); kalendarze— dzie- 
wiąte miejsce (okiło 140 rocznie); medycy- 
na — Biedemnaste miejsce (około 100. dzieł) 
itd 

P. Rulikowski usiłował także poinfor- 
mować i o ilości egzemplarzy wydawanych 
dzieł, 

Wynika z jego zestawień, że np. w r. 
1910 wyszło w samem Królestwie Polskiem 
1,189,150 egzemplarzy książek teologicznych; 
kalendarzy w tym samym roku wydano w 
Królestwie 938,585; książek dla ludn—665,808; 
powieści—136,213; podręczników — 354,600 
egz.; literatury sensacyjnej — 233,000. (1); 
książek dla młodzieży—221,600; publicysty- 
ki—105,670 1 t. d, Razem wydano w Kró- 
Jestwie w r. 1910 — 4,666,701 egzemplarzy 
książek. 

Odpowiednich cyfr, dotyczących innych 
zaborów, nie posiadamy. P, Rul.kowski spró- 
bował obliczeń przypuszczalnych, które mogą 
mieć, naturalnie, znaczenie niewielkie. Wziąw= 
szy pod uwagę, iż każda książka wydana Zo- 
Stała w Królestwie Polskiem przecięciowo w 
2,777 egz, i przypuściwszy, że taką samą 
przeciętną można stosować do innych zaho- 
rów, otrzymał autor książki następujące Hez- 


by egzemplarzy wydanych we wszystkich 
trzech zaborach, zagranicą i w Ameryce: 
W. r. 1909. „ e „ 8,582,022 
a 1910. s „ -9,999,956 
a 1911, >. « 9,340,530 


Wypadłoby z tych cyfr, ża dla dwóch 
Polaków przeznacza się u nas rocznie mniej 
więcej jedna książka, a śród tych książek 
każda piąta będzie nibo książką teologiczną 
albo też... kalendarzem. 

"Taki wniosek nasuwałby zestawienia p. 
Rulikówskiego, gdybyśmy Mogli stwierdzić, 
że wszystkie wydane książki rozchodzą się 
Śród czytelników. Niestety, wiemy, że ilość 
makulatury gnijącej po składach księgarskich 
jest przerażająca i gdybyśmy mogli mieć 
z tamtej strony dane, okazałoby się może, że 
jedna Książka czytana wypada zaledwie na 
dwudziestu Polaków, a śród tych książek piątą 
część stanowić będą zawsze książki teologicz- 
ne i—kalendarze,. 
„Literatura i Sztuk: 


Jan Lorentowicz. 


„GAZETA ŁOÓDZKA*— Sierpnia5 1913 r. 


Informacje. 


Skasowanie ohederów. 


Jak dowiaduje mię „Riecz* ministerjum 
oświaty przystępuje do opracowania projektu 
rozszerzenia sieci szkół początkowych dla ży« 
dów ze speojalnemi klasami prźygotowawcze- 
mi, w których wykładana ma być religja ży: 
dowska, a które zastąpić mają istniejące a- 
becnie „chedery*, prowadzone przez niepo- 
siadających wymaganego cenzusu nauezy- 
cielskiego mełamedów, Chedery zatem mają 
przejść do historji. 


. . 
Że świata. 

() Dziwny miljoner. Donoszą s 
New-Jorku, że przed kilku miesiącami zni 
koat bez śladu miljoner John Welch, 

Powszechnie przypuszczano, że Welch 
padł ofiarą rabunka. Policja zajęła się gor- 
Jiwie tą sprawą zagadkową, gdyż śladów abro= 
dni nie było. Przypadkowo agent policji 
zrobił sensacyjne odkrycie, Miljoner pracuje 
jako prosty robotnik przy budowie kolei i 
twierdzi, że ohecnie czuje się dopiero szczę: 
śliwym, 

Zachodzi pytanie, jak długo ten nmery- 
kański uczeń Tołstoja wytrwa na stanowisku 
i nżywać będzie... Bzczęścia, tem większego, 
że mu nikt nie zazdrości. 

A procent od miljonów rośnie... 

t) Mówiący zegar. Jeden z ber- 
lińskich konstruktorów wynalazł oryginaloy 
zegar. Zegar ten godzin nie wydzwania, ale 
ludzkim głosem je wywołuje. Dla ekploata- 
cji tego wynalazku zawiązało się towarzyetwo 
akcyjne z kapitalem dwa miljony marek. 
„Mówiący zegar* —z zastosowaniem tonogra- 
fu w miejsce aparatu sygnałowego — koszto: 
wać będzie 150 marek za sztukę. 


Z Cesarstwa. 


-+ Biali niewolnicy. Przy uowobudu- 
jącej się kolei na dystansie Orenburg — 
Orak* rozpoczęły się rozruchy między pracu- 
jącymi tam robotnikami. Przyczyną główną 
tych zaburzeń są  oszastwa, jakich dopuścili 
się agenci przy wynajmie robotników, gdyż 
obiecywali im pracę na grnncie gliniastym, a 
tymczasem gleba w tych okolicach przedsta- 
wia skały, które trzeba rozbijać kilofami. 

Oprócz tego inżynierowie nio zatrosz- 
czyli się nawet o wybudowanie baraków, i 
robotnicy zmuszeni są nocować pod Otwartem 
niebem, co przy ulewnych tegorocznych desz- 
czach wywołało wśród nich choroby. 

Zaburzenia te, jak informuje „Dień*, 
spowodowały wyjazd na miejsce rozruchów 
orenburskiego wicegubernatora. 

-- Nauczycielka—zakójczynią. Kores- 
pondernt pazaty „Dień* donosi z B 


» Co następuje: Młoda nauczycielkę miejscowa, 


I—oz, ciesząca się ogólną sympatją, zawiąsa« 
ła ubiegłego roku stosunek bliższy z urzę: 
dnikiem telegrafu, Mko. Młodzi żyli z so- 
bą bardzo przykładnie i nikt nie przypusz- 
zał, że ich pożycie tak prędko Skończy się 
tragedją. 

W tych dniach znaleziono M—ko w nu- 
merze hotelu „Kawkaa* martwego z rozpru- 
tym brzuchem. 

Aresztowana I—cz oznajmiła, iż M—ko 
przypadkiem natknął się na nóż i rozciął 
brzuch. 

Na śledztwie okazało się, że M-ko obia- 
eal ożenić się z I—cz, czego nietylko nie 
spełnił, lecz począł ją zdradzać. 

Świadkowie wtwierdzili, że I—os nieje- 
dnokrotnie groziła mu Śmiercią za zdrady, o 
których wiedziała. Władze podejrzewają współ- 
udział w tej-sprawie osób trzecich. 


Z Litwy i Rusi 


CO $ocjal-rewolucjoniści w Kijowie. 
Policja wykryła w Kijowie mieszkanie sọ- 
cjal-rewoluojonistów, Znaleziono broszury, 
proklamacje, blankiety paszportowe, skład 
różnorodnych stempli i pieczęci Sinstytuoji 
rządowych i społecznych oraz osób rzędu: 
jących, rewolwer i karabin, Aresztowano w 
mieszkaniu 3 osoby. 


Afera Kriippa. 


rzed sąde j y 
glstokckana” areosa dale 
rozpraw). 


(Kor. własna „Gazety bódzkiej”.) 
Berlin, d. 8 sierpnia, 


Po dyrektorze Feciusu przesłuchany zo- 
stał jako świadek dyrektor Draeger, który 
udzielił kilka informacji eo do walki konku- 
reneyjnej. w jakiej znajduje się firma Kruppa: 
od lat kilknnssto, 

Prokurator: wojskowy di. Welt Czy 
zńał ran ósobiście para vòn Schatza? 

Dyr. Draeger.: Tak jest. 

Przew.: Cay był to człowiek honoro? 

Świadek: Ależ naturalnie. 

Przew. Postawiłem to pytanie, po- 
nieważ Brandt opowiadał tu wczoraj, że pan 
von Schultz namawiał go do wyszukiwania 
cen*firm konkureneyjnych. Pan Brandt spln- 


gawił zatem pamięć tego nie żyjącego juź 
człowii honoru, 
Przew.: Nie wie pan, czy w Essen nie 


dano Brandtowi przed wyjazdem do Berlina 
dyspozycji, co i jak ma czynić w Benliuie? 
Świadek; Ależ uaturalnie, 
Przew.; A Brandt twierdził, że informa- 
cje dawano mu dopiero w Berlinie, 
Następnie przystąpiono do przesłuchania 
dyrektera Mutha, który pracował w firmie 
a najpierw pod- kierownietwem d 


Nr. 178. 


Draegera a następnie pod przewodnictwem 
dyrektora Buddego. Dyrektor Muth nie jest 
już więcej w firmie Kruppa. 

Przew.: Czy to prawda, że dyrektor od- 
działu rachunkowego firmy Kruppa, pan 
Budde jest ogromnie upurty przy swoich obli- 
czeniach i nie pozwala na zmiany cen, 

Świadek. Tak jest. Uparty nadzwy- 
ozajnie. 

Przew.: Czy ubolawane nad tym upo- 
rem 

Świadek: Ubolewat sxesęgólnia berliń- 
ski zastępca pan von Schultz, 

Przew.: Dlaczego Brandt posłany został 
do Berlina? 

Świadek. Interesa berlińskiej filji wzra- 
stały, a pan Scheliz nią był dostatecznie in- 
formowany. Tone mniejsza. firmy do- 
stawały więcej zamówień od naa, poniewaź 
miały lepsze informacje i dawały ministerstwu. 
wojny krótsze terminy dóstaw, aniżeli my. 
Aby być lepiej poinformowanym, wysłaliśmy: 
tu Brandta. 

Przew.: Kornwalaery berlińakie przecho- 
dziły przez pańskie ręce. Podobuo pan chwy- 
tałeś się za głowę ze zdziwienia, od kogo ta- 
kie kornwalzery mogły pochodsić? 

Świadek: Tak jest, ale proszę tego nie 
brać złośliwie. Na wielu kornwalzeraeh 
przekonałem się, że zawierały one infor- 
macje, które polegać muaiały na niedys 
krocji, 

Przew.: Czy nie pytał paa Brandta, skąd 
pochodzą te jego informacje i czy nie wyrażał 
pan wątpliwości go do nczetwości drogi, jaką 
Brandt informacje te otrzymywał? 

Świadek: Tek jest. Pytałem Brandta, 
czy przypadkiem nie posługuje się drogą nio- 
uczciwą. Brandt jednak odpowiedział, że po~ 
zostaje zawsze w granicy dozwolonego, 

Pizew.: Ta gronica musiała być bardzo 
piyansa, 

Świadek: Zapewne. „Taka granica 
musiała być bardzo rozsiągliwa, (W eso- 
tość. 

Prokurator wojskowy dr. Welt: Ci 
wiadomem panu było, że firma Kruppa jee: 
w ministerstwie wejny dobrze zapisana, i 75 
„frontowemi schodami” można było otrzymce 
a tego powodu dostuteczne informacje z mini- 
Bterstwa wojny. 

Świadek Muth: O tem wiedziałem, Ale 
do ministerstwa wojny nie można chodzić co 
dzień, a nasz berliński zastępca pan vem 
Schulfz zaniedbywał się. 

Następnie przesłuchano urzędnika firmy 
Kruppa-Grunwalda, który w Essen zajął miej- 
sce opróżnione przez Brandta, 

Przew.: Pan pracował w dziale ra- 
chunkowym, w miejsce przeniesionego do 
Berlina Brandta i widział pan jege kornwal- 
zery, Pan musi o tem * więdzieć, o ile ra- 
porty Brandta wpływały na zmianą cen, Cs. 
może oświadczyć pod przysięgą, że firma 
Kruppa z raportów Brandta nie wyciągał 
TA korzyści dla siebie i nie mienia: 
cen: 


Świadek Grunwaġd: Tak jest. Mogę. 


ewa M 


Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO 


Zmora, która od wielu dziesiątków lat 
dusita życie gospodarcze, została odpędzo- 
na i minister skarbu zaproponował sejmo- 
wi gruntowną reformę podatkową, którą 
jednogłośnie przyjęto a z którą jednocze- 
nio, zniknął przedpotopowy podatek od 
mięsa, 

Znsczne podwyższenie pensji (urzędni- 
czych zostało przeprowadzone, nie brakło 
też środków na uruchomienie kopalni sre- 
bra, leżącej od dawna w zapuszczeniu, 
wiele setek robotników znalazło pracę i za: 
ike i niespodziewanie natknięto się na 

ogate pokłady. 

Pieniędzy było wbród, gospodarka na 
każdem polu wytwórczości poszła w górę 
a Jud okazywał wdzięczność domowi pa- 
nującemu za te wszystkie dobrodziejstwa, 
które się stały jego udziałem, 

Nie wiele słów musiał użyć pan von 
Knobelsdorf, aby skłonić sejm do podnie- 
sienia uposażenia korony a dyspozycja 
sprzedaży obu zamków książęcych została 
efu'ęta. 


Zręczni mechaniey wtargnęli do sta- 
rego zamku, aby go od dołu do góry zag- 
patrzyć w instalację do ogrzewania cen- 
tralnego, 

Dygnitarze dworu i państwa, którzy 
przyczynili się do takiego załatwienia spra- 
wy, otrzymali odznaczenia: pan von Biihl 
i doktór Krippenreuther po wielkim krzyżu 
orderu Albrechta, minister skarbu otrzymał 
nadto szlachectwo osobiste a pan vun Kno» 
belsdorf, Biwowłosy mąż stanu, został ob- 
darowany portretami dostojnych narzeczo- 
nych naturalnej wielkości i w kosztownej 
ramie. 

O posagu Immy Spoelmann , opowia- 
dano sobie rzeczy fantastyczne. dna li- 
czba nie była za wielka gdy chodziło o o- 
znaczenie tego, co panna Imma miała 
wnieść do rodz'ny książęcej, 

Posag ten atoli nie był taki fantasty- 
czny, aczkolwiek bardzo pokaźny: wynosił 
sto miljonów. 

— Niesłychane!— rzekła Dillinda Ried- 
Hohenried, gdy usłyszała o tem po raz 
pierwszy. A mój poczciwy Filip ze swoim 
torfem... 

Podobnie myślał pewno niejeden a w 
wielu sercach biedaków rodziła się zawiść 
i gniew, że jedni mają tak haniebnie dażo 
a drudzy nic. Ale rozrostowi gniewu i za- 
wiści zapobiegła Imma w sposób wypróbo- 
wany, pamiętając o biednych, potrzebują- 
cych pomocy, 

Zaraz w dniu zaręczyn złożyła pięć- 
Bet tysięcy jako fundaeję zapomogową dla 
ubogich całego kraju, Odsetki od tego ka- 
pitału miały być rozdzielane eo roku. 


W jednym z oliwkowych automobilów 


pana Spoelmanna jeździli młodzi narzecze- 
ni składając wizyty ezlonkom domu Grimm- 
burskiego. Powoził ten sam szofer, o któ- 
rym Imma mówiła, że jest podobny do 
Klausa Henryka, 


Mle młody szofer nie potrzebował na- 
tężać uwagi, jak wówczas, gdy woził pana 
Spoelmanna, przeciwnie trzeba było pętać 
wszystkie siły ogromnego wehikułu, aby) 
jechać jaknajwvlniej, gdyż dokoła niego. 
gromadziło się bezustannie dużo ludzi hoł- 
dujących młodej parze, 

Ponieważ dalsi twórcy szczęścia kra- 
ju i ludu, wielki książę Albrech i Samuel 
Spoelmańn trzymali się w ukryciu, więc 
cały entuzjazm skierował się w stronę na- 
rzeczonych. 

Rozlegały się gromkie okrzyki na 
ich cześć, chłopcy rzucali czapki w górę. 
Klaus Henryk z ręką przy czapce kłaniał 
się bezustannie poprzez wspaniałą szybę 
oddzielającą go 0d ulicy. 


-- Kłaniaj się także, Immo, od swo- 
jej strony, gdyż inaczej powiedzą, że jes- 
teś zimna— zwrócił się pewnej chwili do 


narzeczonej, 

Więc Imma się kłaniała, 

Przybyli do ciotki Katarzyny i zostali 
przyjęci z godnością. Kiedyś rzekła ta 
ciotka do Klausa Henryka: 

— Spoczywujący w Bogu brat mój, 
wielki książę Jan Albrecht nie byłby na 
coś podobnego zezwolił. Ale czasy się 
mienią, jest postęp, więe tylko proszę Boga, 
aby twoja narzeczona czuła się dobrze na 
dworze. 


Zajechali do księżnej Ried-Hoheuried, 


gdzie Imma znalazla przyjęcie pełne ser 
deczności i miłości. Księżna Ditlinda mia- 
la tę błogą pewność przewagi, że chociaż. 
córka Lewiatana stanie się członkiem do- 
mu panującego i królewską wysokością to 
nigdy nie będzie co do pochodzenia równą 
jej. Ditlindzie, 
Była zachwycona, że jej brat, Kla 
Henryk, wyszperał sobie taką miłą żonkę a 
jako żona księcia Filipa z torfem umiala 
ocenić korzyści takiego awiązku i zapro- 
ponowała Immie serdeczną przyjażń i sioe 
Btrzeństwo. 


Następnie zajechali do willi księcia 
Lamberta i podczas gdy marżeczona stas 
rała się prowadzić rozmowę z piękną, ale 
nie wykształconą panią domu, winszował 
stary kobieciarz Klausowi Henrykowi, że 
wybrał sobie narzeczoną bez uprzedzeń | 
że dworowi i jego tradycjom spłatał figl 


— Nie, miły wuju, ani dworowi, ar 
jego tradycjom figla nie spłatałem a przy 
wyborze narzeczonej nie myślałem w spo- 
sób małostkowy tylko o sobie, lecz o cstos 
ści, aby wszystkim było dobrze—odpowie= 
dział Klaus Henryk dość energicznie, 

Pojechali wreszcie na zamek -„Segene 
haus” gdzie nieszczęśliwa wielka księżna- 
matka miała swój smulny dwór. Rozpła« 
kała się ona gdy narzeczoną syna całowa- 
ła w czoło, aczkolwiek safia nie wiedziała 
czemu płacze, 


(a. c. n) 


Eat 
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Wszystko, cośmy chciełi wiedzieć, mieliśmy 
bez kornwalzerów, drogą bezpośrednią. 

Przew.: Jnk uobie pan przedstawia dzia* 
łalvość Brandta, czy była ona ważną, 

Dyr. Rausenberger: Według mego 
sdwuia drinłaluość Brandta była nieważną i 
sbytecsną, x 

Po przesłuchaniu jeszcze kilku drobníej« 
szych świadków nastąpiło intereaującsi przy* 
noszące nowy szczegół przesłuchanie świadka 
Puffa wynalazcy. Świadek Puff praeowsł 
dawniej w firmie Kruppa, która jednak pła- 
eiia mu marnie, 

Puff opowiada, iż w Berlinie poznał 
Brandta, ponieważ był z nim w interesach, Pó. 
Źsiej ta znajomość hamdłows, przemieniła się 
w znajomość kołeżeńską, Puff spotykał czę” 
sto Brandta w towarzystwie oskarżonego 
Pfeiffera, Podczas jednego z takich spotkań 
podsłachał rozmowę Brandta z Pfeifferem. 
Brandt pytał wię Pfeiffera jaka zachodzi róże 
niea między rurą haabicy a rurą armaty, 
Ptfoiffer długo tłomaczył tą różnicę Brandto- 
i Dla świadka b to jednak rozmowa ża 
nudna więc długo jej nie słuchał, 

Oskarżony Pfeiffer przyznaje, że z po- 
wodu jakiegoś nieszczęścia z armatami rozs 
mawiał rzeczywiście z Brandtem o armaltach 
i haubicach. 

"Trybunał postanowił następnie odczytać 
kilka kornwałerów przesłanych przez Brand« 
ta do Essen, 

Jawność rozprawy wykluczono. 

Następna rozprawa jawna w poniodzias 
łek, Przesłuchaną będzie w dalszym ciągu 
pani Brandt, o ile do tej pory przyjdzie z po* 


wrotem do równowagi fizycznej i umy- 
Błowej, 
. 
BERLIN. Rozprawy w sprawie Kruppa 
toczyły się dziś przed południem przy 


drzwiach zamkniętych, odczytano bowiem 
te. „kornwalzery*, które „zawierały tajemni- 
ce wojskowe. Kiedy do sali sądowej wpu* 
Bzczono publiczność, przystąpiono do przesłu- 
chania d-ra Metzena, sędziego śledczego, który 
zeznał, że 8 lutego pojechał do Essen i u- 
rządził nagłe w firmie Krappa rewizję, przy” 
czem wpadły mu w ręce znane „korawalze« 
ry“ przechowywane w tajnej szafie, Prze- 
wodnicząty zapytał siędziego, czy udało mu 
się zaskoczyć urzędników firmy; sędzia odpo* 
wiedział twierdząco i miał wrażenie, źe do- 
stały mu się w ręce wszystkie „kornwałce« 
ry“; firma Kruppa nie wiedzigła o niczem, 
gdyż w przeciwnym razie byłaby zniszczyła 
te dokumenty. Dałej świadek zeznaje Szcze” 
góły co do przesłuchania Brandta; utrzymue 
je on, że Brand nie ukrywał ptawdy. 

BERLIN. Sędzia śledczy d-r, Metzen 
reznawał, że dowiedział sią całej prawdy od 
Brandta, chociaż ten był bardzo ostrożny w 
swoich wynurzeniach i z wielką  miechęcią 
wypowiadał się; każdy Rzozegół musłano z nie" 
go formalnie wydobywać. Podał on wszyst- 
kie nazwiska osób, z któremi oboował. Nar 
stępnie przesłuchame: Traegera i Jaegern, po- 
czem msatąpiłu */, godzinna przerwa, w cza” 
aia której, zjawiła się Brandtowa w towurzy- 
stwie lekarza; przeałuebano ją 0 godzinie 
2. Zeznała ome, że nie wiedziała o tem, jas 
koby mąż dawał Tiljanowi jakie - pieniądze. 
W keńcu przyjęto. przysięgę od Brandtowej, 
Przewodniczący oświadezył, że przesłachanie 
iwiadków zostało już ukończone. Nie przyję 
to przysięgi od: Puffego, Traegera, Exiussa 
| Dewitza, gdyż ci świadkowie posąńueni są 
o współudział w tych malwersacjaeh. Następ- 
nie rozpoczęły się mowy; przemawiał proku- 
rutot sądi wojennago i obreńoy. Wyrok spo" 
dziewany jest drii, 


Z Królestwa. 


$ List „gończy” Naczelnik tome 
żyńskiege więzienia przysłał do instytucji 
zeądowej we Włocławku „terminowa zawia” 
domienie o ucieczce w dniu ŁO maja r, b, 
więżnia. 

Jięt ten doszedł wedłeg adresu w dniu 
86 lipea ze stempiem Buenos Kyras (w At- 
gentynie) na marce. W ślad za listem, zaa” 
je stę powędrował rówajeż do Amoryki wię” 
zień, ale chyba nio powróci... 

$ Zatrucie gazami. (j) We wsi 
Suchodeły, w okolieach Dobrsynia nad Wi- 
słą, kilku rebotoików pracowało przy = 
niu stndni. Jeden 2 mieh wszedł w y 
aby się præskeuać, ory woda się ukazuje, 
lecz gdy zbyt długo nie wracał, udał słę sa 
pim drugi, który również ne  powierznię nio 
wrócił, Trzeci robotnik. opuszczony w głęb 


przy życiu, dwaj zaś poprzedni zmarli. 

$ Zabity przez buchaja. W 
jednej z wsi pod Częstochową Cykarzowie, 
zdarzył się fatalny wypadek. Rozjuszony 
buchaj porwał na rogi 17-letniego Piotra 
Kubickiego zabijając go na miejscu, 

$ Przeniesienie. Na zjeździe pro- 
zesów zarządów skcyzy, odbytym w Lubli- 
nie zapadła uchwała przeniesienia zarządu 
akcyzy z Łomży do Chełma; w związku z 
tem gub, łomżyńska i płocka mają być 
przyłączone do zarządu w Warszawie, zań 
gub. suwalska do Grodna lub Kowna. 


Z Warszawy. 


() Elegantka rodzaju męs- 
kiego. W tych dniach policja aresztowa- 
ła na bruku w Warmawie przyzwoicie ubra- 
ną elegantkę, która zachowaniem swem o- 
gólną zwracała uwagę. Pe przeprowadzeniu 
do cyrkułu okazało się że piękna elegautka 
należy do płot brzydkiej i nazywa się Paweł 
Muszyński, 

W jakim celu chódził on w tak kom- 
pietnem we wszystkich szczegółach ubraniu 
kobiecem, pozostało zagadką, ponieważ are- 
sztowany, dawniej imitujący kobietę, obecnie... 
imituje... niemowę i milczy zawzięcie, 


Z piśmiennictwa. 


Humanista polski. 

Sierpniowy numer „Humanisty polskie= 
go“, miesięcznika, wychodzącego w Warsza- 
wie pod redekcją Aleksandra Swiętochow= 
skiego, zawiera treść następującą: 

Bezrobocie łódzkie, —Polityka.— Po dro- 
dze,—Polsoy skanci.—Zła miłość —Ż badań 
nad przeszłością,—Dookołą „Brzasku*— Gło- 
sy. — Kronika: 

W artykułe wstępnym, poświęconym 
gtrajcom łódzkim, znajdujemy nader  trafną 
ocenę fabrykantów łódzkich. 

Z żalem musimy wyrzec się przyjem 
ności zacytowania bodaj najniewinniejszych 
tego artykułu ustępów, O»gtełnik nasz będzie 
miał nas za wytłomaczonych, 


Sport. 


Zdobywca puharu Pommery, 


Z Paryża donosi nam W. A. T. tele- 
graficznie. 

PARYŻ, Lotaik francuski Guiłbert wzniósł 
wię wczoraj w Villacoupłay pod Paryżem, o 
godzinie 4-ej m. 46 rano, przeleciał Francję 
ma takiej wysokości, że nigdzie go nie wi- 
dziano i wyłądował o godzinie 1l-ej przed 
południem po drugiej stronie Pirenejów, w 
miejsoowości Vittoxid, ua hiszpańskiej ziemi, 
Odpocząwszy dwie godzłny, o godstnie 1-ej 
po południa wzniósł się Guilbert do dałsze- 
go lotu. Choiał przelecieć Hiszpauję, cieśmi= 
nę Gibrsltarską i wyłądować w Afryce. Dziele 
ny lotnik stracił jednakowoż orjentaeją i wy- 
lądował o godzimie 8 wieczór w Pojabo na 
hiszpańeko-portugalskiej-granicy, Od wseho« 
du Błońca do zachodu przebył zatem Guil- 
bort 1650 kilometrów raz tylko lądując, Gail- 
Dert zdobył zatem pubar z konkursa Pomme- 
ry, btórego zdobycie prawie pownem było 
już dla lotnika Briadejono de Molinafs, który 
odtył lot z Paryża do Warszawy, 


Kronika ubezpieczeniowa. 


Nowe kasy chorych. 


Piotrkowska komisja gubernjalna do 
spraw ubezpieczenia robetników zatwierdziła 
następujące kasy. chorych; 

1) kasa nr. 20 w. Towarzystwie 
fabryki chemieznej: w Pabjanicachę 

2) kasa nr, FO w fabryce Pawła Des= 
surmonta, Motte i S-ka w bodzi; 

S) kama nr, 22 w fabryce maszyn Jue 
ljmzn Hofmana w Zgierzu; 

4) kasa nr. 26 w hutach szklanych Ha» 
sbłera w Piotrkowie. 


ako, 


5) kasa nr, 30 w fabryce trykotaży bra- i 


ci Hitfer w Łodzi; 

6) kasa na 28 w fobryce maszyn bras 
ci kange w Bodzi: 

7) kasa m. 82 w fabryce drmtu Dołchala 
w. Bosnowon; 

8) käsi ne, 38 w fabryce źełnznej „Piw 
szkin* pod Swenowcem; 

9) kasa nr. 29 w fabryce Tow. ake. 
„korentz i Krusche” w fgierñi 


14) kasa nr. 34 w fabryce HTow. aka, 
manufaktury Piotrkowskiej, 


Informacje handlowe. 


Gkólnik. 


Zarząd Tow. rosyjsko-amery kańskiej 
manufaktury gumowej p. t. „Treugolnik* 
zawiadamia okólnikiem, że wobec miano- 
wania prokurenta oddziału łódzkiego, p. I. 
Romańskiego prokureułem w Jekateryno= 
sławiu, tenże z dn. 3 b. m. za oddział 
łódzki podpisywać przestał. 

Obecnie w imieniu oddziału łódzkiego 
mają prawo podpisywać wapólnie p. J. E- 
delstein i p. A Juszkiewicz. 

Zebranie akcjenarjuszy. 


W dnia 20 sierpnia r.b., w lokalu za- 
rządu, przy ul. Piotrkowskiej nr. 246, od- 
będzie się ogólne zebranie akcjonarjuszów 
ake, Tow. fabryki manufaktury Jakóba Woje 
dysławskiego. 

Porządek zebrania następujący: 

1) Sprawozdania zarządu i komisji rewi- 
zyjnej i zatwierdzenie bilansu za okres cza- 
Bu z d, 1 kwietnia 1812 r, do 8i marca 
1913 r; 

2) podział zysków; 

8) zatwierdzenie bilansu na 1918 — 14 
rok; 

4) wybory dyrektora, oraz zastępcy; 

5) wybory człenków komisji rewizyj« 
nej i 

6) wnioski zarządu, 


Zmiana własności. 


Fabryka mebli Ch. i J. Łaznowskich 
w Pabjanicach przeszła na własność spół- 
ki handlowej pp. Józefa Hansa, Rudolfa 
Budzyńskiego i Artura Fulde i prowadzona 
będzie nadal pod firmą: „Pabjanitka me- 
chaniczna fabryka mebli kantorowych i fan- 
tazyjnych*. 
Kapitały francuskie w państwie rosyjska. 


Według sprawozdania ros,-francuskiej 
Izby handlowej, suma kapitałów francus- 
kich, ulokowanych w różnych przedsiębior- 
stwach państwa rosyjskiego wynosi rubli 
376,862,600 rb. 


Podrożenie mydła w Anglii. 


Angielscy fabrykanci mydła zakomu= 

nikowali podwyższenie cen za mydło o 
mniej więcej pół penny za funt, 
I Usprawiedliwiają oni to znaczne pods 
wyższenie cen wielkim podroźeniem ma- 
terjałów surowych potrzebnych do fabry- 
kacji mydła, 


a 


2 sąsiedztwa. 


X Pożar z podpalenia. c) W no- 
cy z piątkn na sobotę zeszłego tygodnia 
wa wsi Krzeszowie pod Ozorkowem spło- 
nęła-zagroda, należąca do włościanina Mar- 
cina Sobezaka. Oprócz całej zagrody, spa» 
liły się 3 sterty żyta, stojącego opodal od bu- 
dynków, wszystkie sprzęty domowe i na- 
rzędzia gospodarcze, a nadto para koni 
oraz kilka sztuk bydła i trzody chlewnej. 

Żona Sobczaka z przerażenia dostała 
pomieszania zmysłów. 

Btraty wynoszą około 4000 rb. 

Ogień powstał z podpalenia. 

X Pogadanki o rolnictwie. 
Dnia 10 b. m, instruktor kółek rolniczych 
p. Adam Lewieki z Warszawy, wygłosi 

adankę 0 kółkach rolniczych w osadzie 
Kóstkut towa. Następnie d. 18 i 19 
b. m. p, L. wygłosł pogadanki o uprawie 
roli nawozami sztucznemi w Chojnach, w 
lokalu tamtejszego kółka rolniczego, 

X Ucieczka z Kochanówki. 
Wozoraj w Zgierzu policja zatrzymała Fran- 
ciazka Klibczę, chorego umysłowo, który 
zbiegł z Koehanówki. 

K. odesłano z powrotem do lecznicy. 


X Nowy oddział pocztowy: 
W Golinie, pow. Konińskiego, otworzona 
została filja pocztowa. 


Kalendarzyk. 


Dziś N. M. P. Śnieżnej. 
Jitro Przemżenienie Pańskię, 
stomiańskiej dziś Stunisła- 
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ska 59) otwarta codziennie od g. 9-aj do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świąta od l-ej da 
-ej PP. 

Czytelnia pism Tow. , 
(Piotrkowska 08), otwarta od œ 6 po 
10 więcz., a w niedziele i święte od godz, 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91), Otwarte jest od d-ej po poładniu, 
do 10-ej wiecz., a w święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA. 


Walka z bandyłyzmem. 


Ministerjom sprawiedliwości ukończyło 
opracowywanie projektu powiększenia kar za 
bandytyzm i wniosło go do ministerjum spraw 
wewtiętrznych, które opracowuje projekt z ko- 
lei w sposób następujący: 

Mianowicie projekt został wysłany do 
wszystkich gubernatorów z poleceniem natych= 
miastowego oddania go pod obrady komi- 
Bji gubernjalnych i zjazdów powiatowych, 

Projekt więc, opracowany przez minista» 
rjam sprawiedliwości, nie jest cze ukoń* 
czony, Przejrzy go jeszcze ministerjum spraw 
wewnętrznych, po otrzymanin wskazówek a 
prowincji. 

Projekt składa się obecnie z 5 rozdzia” 
łów i 48 artykułów. 

Głównym rysem projektu jest przyśpie- 
szenie procedury sądowej w sprawach o ban- 
dytyzm. 


Z poczty. 

W Chojnach, otrzymujących korespon= 
dencję adresowaną do Łodzi, wiele ulic 
nosi te same nazwy co i w Łodzi, Z tego 
powodu wiele listów zostaje niedoręczo* 
nych wskutek nieodnalezienia adresatów 
przez listonoszów łódzkich. 

By uniknąć z tego powodu wszelkich 
miesłusznych pretensji, naczelnik central. 
nej poczty w Łodzi zawiadomił mieszkań- 
ców Chojen, że za terminową dostawę lis- 
tów, depesz, gazet i t. p. poczta odpowiada 
tylko wtedy, gdy adres na nich będzie o. 
patrzony napisem: „Łódź-Chojny*. 

Osobiste. 
Honorowy radny miasta Łodzi, p, Ka- 
rol Eisert, otrzymawszy urlop, wyjechał 
na kilkutygodniowy wypoczynek za gra» 
nicę, 
Odmowa. 
Piotrkowski rząd gubernjalny nie u- 
znał za możliwa udzielenie pozwolenia 
dentyście łódzkiemu p. KFuchsowi na uwo» 
rzenie w naszem mieście kursów denty- 
stycznych. 
Z inspekcji podatkowej. 

Inspektor podatkowy 1-go ucząstku m, 
Łodzi p. A Akoronko stwierdza publicznie 
iż dodatkowe opodatkowanie  przedsię- 
biorstw praemystowych w jego ueząstku 
jest w roku bieżącym, wyższe, niż było 
w roku ubiegłym, gdyż odbiegało ono pos 
przednie w wielu zakładach od normy, 
prawem przepisanej. 

„Casino, 

Główną atrakcją dzisiejszego programu 
jest występ znańej artystki, słynnej ze swej 
piękności Kiri Maja w wielkim 3 aktawym 
dramacie p. t. „Wampir“. Artystka ta. zna- 
na jest łódzkiej publiczności z występów 
swych w tak znanych obrazach jak „Kos 
bieta i żmija”, „Otehłań" itd, 

BŚliczną jest kemedja p. t. „I tak Źle 
i tak niedobrze”, 

Jako nad program idzie wstrząsający 
dramat p. t „Małżeństwo lub śmierć”, 
Dramat tem odznacza się naduwyczajną Q- 
fektowneścią i bogatą wystawą, 

nOdeonćt, 

Dziś po raz pierwszy ujrzymy słynną 
artystką wiedeńskiego „Burgteatru* p. Hanl 
Becker i pierwszego amanta sceny cesar- 
skiej p. Rycharda w wielkim obrazie dras 
matycznym w 4 częściach p, t. „Panna z 
magazynu“, 

Rozgłośna sława poprzedzająca wyżej 
wymienionych artystów zainterosuje zape- 
wnie i publiczność łódzką, ktora skorzysta 
z okazji nirzenia tak znakomitych artystów, 
występujących po raz piecwszy w kinema- 
tografie. Sir 44 

Bardzo zajmująca: treść opisująca 
przygody biednego dźiewczęcia, która dzię- 
ki szczęśliwym okolicznościom zostaje prze« 
niesione z Ciemnych suteren do Wspanik= 
łego pałacu, a przedewszystkiem : nadzwyw 
csaj reałna i artystyczna gra czynią obrem 
nader miłym i zajmujący. e 

Pozatem widzimy wesołą | komedję 
„Niewinna chytrość*, akmałny tygadnik 


4. 


„GAZETA ŁÓDZKA”— Sierpnia5 1913 r. 
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„Pathe* i nad program wspanialy dramat 
amerykański z najznakomitszym  tragikiem 
śpatrów New-Yorskich p. Johnsonem w 
głównej roli p. t. „Zemsta psa“, 

"Tak doborowy i interesujący program 
(demonstrowany będzie tylko w „Odeonie* 
d to do piątku włącznie, 

Echa wypadku przed Grand Hotelem, 

W związkuze sprawą karną wdrożoną 
"przeciwko zarządowi ake. tow. „Grand-Hotel* 
z powodu wypadku śmierci któremu uległa 
%. p. Anna S'viderska, zarządzającą młeczar: 
nią Ziemisńską przy zbiegu ul. Piotrkowskiej 
i Cegielnianej, zabita nderzeniem  padającej 
drabiny przy tynkowaniu gmaehu hotelu, mąż 
zmarłej wytacza przeciwko temuż zarządowi 
akcję cywilną. 

Sprawę tę przyjął adw. przys. Piotr 
Kon, 

Nap: d bandycki, 
(a) Onegdaj wieczorem o godzinie 10-ej 
ezterech ludzi podejrzanych wtoazyło przecho= 
dzącego ul. Przejazd robotnika Józefa Bocz- 
kowskiego, zamieszkałego przy ul. Przędzal- 
nianej, N 13, i zażądało „poczęstunku“, 
W obawie, iż go pobiją w razie odmowy, 
B, udał gię z nimi do restauracji przy zbiegu 
ul. Przejazd i Wysokiej i tam  zafundował 
fm wódkę, poczem szybko się ulotnił. 5; 

Napustnicy atoli wybiegli za nim i do- 
goniwszy go przy ul. Przędzalnianej, kijami 
g0 o%ili tak, iż stracił przytomność, poczem 
zabrali mo gotówką 3 rb. mały zegarek 
damski i kartę fabryczną, ściągnęli z niego 
marynarkę i spodnie, wreszcie zbiegli. 

Wozoraj B, przypadkowo spotkał i po- 
znał jednego z uczestników napadu i polecił 
go aresztować, 

Aresztowany nazywa 
Chojnacki i mieszka przy ; uł. 
nr. 28, 

Spraws jest przedmiotem śledztwa po- 
lieyjnegv. 


się. Stanisław 
Rokicińskiej 


Obławy w lasach, 

Pod osobistym kierunkiem policmaj- 
Etra łódzkiego, policja dokonała w dnia 
wezorajszym szeregu obław w lasach pod- 
miejskich, przyczem aresztowano wiele po- 
fejrzanych osobistości. 

— Przy pracy. 

Przy ul. Targowej nr. 29 Adam Aker- 
maan, monter lat 48, w maszynie okaleczył 
ręce, 

Odwieziony został do leeznicy na ulicę 
Podleśną. 

— ldózef Mezek, robotnik lat 41, kopiąc 
dół, został przywalony ziemią, wskutek | czes 
go odniósł obrażeninYeałego ciała. 

— Nagły zgon. 

Kupiec, Wolt Alszewski lat 50, zamie- 
szkały przy ni, Wólczańskiej u. 2, w miesz- 
konin własnem zmarł nagłe. 

— Usiłowanie samobójstwa. 

Marjanna Niewiadomęka, robotnica, łat 
18, zamieszkała przy ulicy Kielbacha nr. 26 
pozostająca bez zajęcia, z nędzy usiłowała 
otruć się karbolem. 

W stanie [ciężkim odwieziouo [ją do 
szpitala Poznańskich, 

— Bójka. 

Adolf Bzneigeiger, robotnik, zamieszka: 
iły przy ul. Aleksandrowekiej w bójce z to- 
warzyszami został tak dotkliwie poturbowany 
kijem, że musiano dla opatrzenia go wezwać 
Pogotowie. 


Telegramy, 


(Telegramy ag. W. A.7.iwlasne z da. 4/8.) 


| Zdrowie ministra. 

PETERSBURG. Stan zdrowia ministra 
marynarki Grigorowieaa poprawia się, 

Goście francuscy w Petersburgu. 

PETERSBURG. Pomimo zaprzeczeń, gò- 
ści: francuscy, jak tu utrzymują, przybyli z 
wndżną misją. 

Generał Joffre, siadając dziś do ekwipa- 
žu, zuprzężonego trójką koni wyraził Big ura- 
dowany, 

— Wszystkich sposobów lokomocji pró- 
bowałem, z wyjątkiem trójki, 

Wypuszczone z niewoli, 


KONSTANTYNOPOL. Wysoka Porta za- 
wiadomiła Grecję, że wypuszcza na wolność 
wszystkie okręty greckie subrane do niewoli 

Pe ostatniej wojay. 
Odmowa Grecji. 

BERLIN. Z Bukaressti donoszą: „przed 
stawiciełe Grecji odmawiają stanowczo zga- 
dy aa propozycje bułgarskie, dotycząco usta- 
mowienią mowyth granio bułgarsko-grockich 
na południu Mseedonji, 

Brak oficerów we Francji. 

PARYŻ. Prosa francużkh uskarża się 
na brak oficerów w armji francuskiej. 


W samej piechocie jest obecnie 1,200 
wakujących miejse oficerskich. 

Cholera w Rumunji, 

BUKARESZT. Stwierdzono tutaj kilka- 
naście wypadków cholery, zawłeczonej jak 
przypusaczają, przez zbiegłych z Macedonji 
kucowołochów. Było kilka wypadków śmierci, 

F Pożar w kopalni. 

LONDYN. W jednej z kopałń pod Gla- 
zgowem wybuchuął pożar, 23 górników znaj- 
duje się pod ziemią Przypuszczają, że wSzyS- 
cy oni zginęli. 

Przed rozejmem. 

WIRDEN. „Wien. Alig. Ztg.'* dono- 
Bi, że ostrzeliwanie Widdinu rozpoczęło 
się jnż d. 21 z. m. Niemal eałe miasto 
leży w gruzach. 

Układy pokojowe. 

WIEDEN. Poza porozumieniem buł- 
garsko-vumuńskiem konferencja w Buka- 
reszcie nie osiąpuęłą dalszych pomyślnych 
wyników. Owszem, przeciwieństwa zao- 
strzają się coraz bardziej z powodu Ka- 
walli i Strumnicy. 

WIEDEN. Prezes ministrów greckich, 
Venizelos, oświadczył / korespondentowi 
„Neue fr. Presse", że minimum greckich 
żądań jest otrzymanie linji grunicznej przy 
Lagos. 

WIEDEN. Tonczew oświadczył ko- 


respondetutowi „N. Wiener Tagbl.". że 
Bułgarja absolutnie nie może się zrzec 
Kawalli. 


ATENY. Grecy zgadzają się oddać 
Gewheli serkom, 


Ostatnie telegramy. 


(Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej). 


Głos niemiecki. 


PETERSBURG. W tutejszych 
kołach dyplomatycznych krążą po- 
głoski, iż Niemcy nie dopuszczą do 
stanowczych kroków ze strony Ro» 
sji, mających na celu usunięcie wojsk 
tureckich z Tracji i Adrjanopola. 


Wtłerek czy piątek? 


BUKARESZT. Panuje . ogólne 
przekonanie, że we wtorek nadcho- 
dzący podpisany zostanie pokój, po- 
czem delegaci przyjęci zostaną przez 
króla. 5 

WIEDEN. Z Bukaresztu tele- 
grafują: W kołach tutejszych panuje 
przekonanie, że do piątku główne 
warunki pokoju będą omówione i 
postanowione. 

Rresztowanie Banewa (2). 

LONDYN. „Daily Telgr.* po- 
daje sensacyjną wiadomość, że rząd 
bułgarski kazał aresztować i osadzić 
w więzieniu byłego prezesa mini- 
strów i przewodniczącego  Sobranja 
dr. Danewa, który miał się dopuścić 
Sprzeniewierzenia znacznej części 
funduszu tajnego, jaki miał do dy- 
spozycji. W sprawie tej mają być 
pociągnięci do odpowiedzialności rów- 
nież inni wybitni dyplomaci, 

Zaginione łodzie. 

LONDYN. Où soboty zaginęły dwie ło- 
dzie podwodne marynarki angielskiej, Łodzie 
te nie wiedzą prawdopodobnie o zakończeniu 
manewrów floty angielskiej i pełnią w dal 
Bzym ciągu swoje funcje. Należą one do 
eskadry ałożonej z 5 łodzi podwodnych. A- 
dmiralicja angielska oświadcza, że nieobec- 
ność łedni nie daje powodu do obaw o ich 
losy, 
mę Chotera w Białogrodzie, 

BUKARESZT. Ruch kolejowy pomiędzy 
Semuniem i Białogrodem został zupełnie 
przerwany z powodu panującej w Białogra- 
dzie choliy, 

QGświ: cóz nie prezesa ministrów. 

PARYŻ. Prezes ministrów rumuń- 
skich Majoresen oświadczył współpracown:- 
kom pism tutejszych, że obecne porozu- 
mienie bułgarsko-ramiuńskie ma charakter 
prowizoryczny i nabierze mocy aktu do- 
piero po estatecznem wciągnięciu do o- 
gólnego traktatu pokojowego. Majoresvu 
oświadeza dalej, że przedłużenie zawiesze- 
nia broni o trzy dni jest terminem ostate- 
cznym, 


Nr. 178. 


| Straty greków. 

WIEDEN. „Siidęlay. Koresp.* donosi 
z Aten, że wojska greckie straciły wobec- 
nej wojnie 36000 żołnierzy w zabitych, 
rannych t zaginionych. 

Socjaliści ministrami. 

ROTTERDAM. Dzienniki tutejsze do- 
noszą, że stronnictwa socjalistyczne postano- 
wiły wysłać swoich przedstawicieli do obec- 
nego gabinetu ministrów, jeżeli gabinet ten 
zobowiąże się przeprowadzić reformę wybor- 
czą i rentę na wypadek starości dla robot- 
ników! 

Odwołanie posła. 

BIAŁOGROD. Angielski poseł w |Bin- 
łogrodzie, Tegete, wyjechał i nie powróci już 
na swoje stanowisko. Powodem ustąpienia 
Tegeta były jakieś nieporozumienia pomiędzy 
nim i „rządem serbskim, Następca Tegeta 
przywiezie dekret odwołujący. 

Odwrót armji greckiej 

BOFJA. Główna kwatera armji bułgare 
skiej, opernjąeej nad rzeką Strama donosi, 
że ermja grecka, która wałczyła w dolinie 
Strumy, cofa się pośpiesznie, wyzyskująt za= 
wieszenie broni, głyż w przeciwnym razie 
byłaby skazana na zupełny rozgrom. Wej= 
ska greckie cofają się w stronę rzeki Kro- 
sny. 

Zawieszenie broni. 

SOFJA.. Z Bukaresztu donoszą, 
ze usiłowuuiom mocarstw udało się 
uzyskać dalsze 8-dniowe zawieszenie 
broni. 

Karygodne wybryki sufra- 
żystek. 

LONDYN. W katedrze św. Pa- 
wła przyszło wczoraj do zaburzeń 
pomiędzy modlącymi się a sufraży- 
stkami, które podczas litanji roz- 
poczęły głośno modlitwę: „Boże, u- 
ratuj Emilję Pankhurst!*. Modłący 
się zgorszeni takiem zachowaniem 
się sufrażystek rzucili się na nie i 
wywiązała się walka, której inter- 
wencja policji kres położyła, are- 
sztując kilka osób. 

Zbliżenie bułgarsko = serb- 
skie. 

WIEDEN. Z Bukaresztu telegrafują: 
Kilkakretne konferencje pomiędzy przed- 
stąwieiełami bułgarskimi, greckimi i serb- 
skimi, mające wprawdzie charakter wien- 
rzędowy, wydały jednak dobry rezultat, 
doprowadziwszy na kilku ważnych punk- 
tach do znacznych ustępstw wzajemnych. 


Samebóćjstwo z nędzy. 

PERLIN. Dziś w nocy niejaka Kyko- 
szinowa, pochodząca z bodzi, a podająca 
Bią za rosjankę, rzuciła Bię w domu, gdzie 
zamieszkiwała, z 4 piętra na podwórze i 
poniosła śmierć na miejscu. Denatka min- 
ła około 25 lat wieku. Jako powód roz- 
paczliwego kroku podają brak środków da 
życia, oraz ciężką chorobą. ` 

Lup k izacji. 

POZNAŃ. Ks. sasko-waimaraki sprze- 
dał majątki Choryń, Jerko i Kałaszynowo 
razem 5000 mórg, kupione w swoim cza- 
sie od znanego sprzedawezyka Taczanow- 
skiego — komisji kołonizacyjnej. 

Misja grecka. 

PETERSBURG. Przyjechała misja 
grecka z obwieszczeniem o wstąpieniu na 
tron króla Konstantyna. 

W sprawie okrucieństw. 


BERLIN. Poselstwo bwłgarskie 0- 
świadcza, że rząd bułgarski byłby za tem» 
aby zarządzone ankietę międzynarodową es- 
lem wyjaśnienia kto mianowieie dopusz- 
czał się okrucieństw w Macedonji i Tracji. 

Zwycięstwo rządu republikańskiego. 

LONDYN. Z Kantonu donoszą, że 
wojska tamtejsze przyłączyły się do Juan- 
szykaja. ludność również x radością wi- 
ta prezydenta, 

6 Adrjanopol. 

KONSPANTYNOPOL. Ze źródeł, sto- 
jących blizko sfer młodoturoekich donoszą, 
że specjalny delegut bułgarski, Nacewicz, 
zwrócił się do wielkiego wezyra z oświad- 
czeniem, że Bułgarja zdecydowana jest za- 
łatwić kwestję Adrjanopola na drodze bez- 
pośrednich rokowań z Tuzoją, z pominię: 
ciem pośrednictwa wielkich mocarstw. 


Bułgarja jest za tem, aby Adrjanopok 
otrzymał autonomię i zostal weutralizowany. 
"Turcja ma otrzymać wzamian za to ustępe 
stwo Kirkilisę, Postanewiono, że Turcję 
odpowie na te propozycje Bałyarji dopierę 
po przeprowadzeniu wspólnego kroku wialr 
kich mocarstw, którego spodziewano się 
wczoraj, Krok wielkich mocarstw nie na. 
stąpił jeszcze, Wprawdzie ambasador an» 
gielski otrzymał już odnośne instrukcje od 
swego rządu, lecz po zbadaniu instrukcji 
jnmych ambasadorów, okazało się, iż in- 
strukcje angielskie wymagają znacznych 
usupełnień, Wspólny krok może nastąpić 
dopiero po otrzymaniu przez ambasadora 
angielskiego dodatkowych informacji. 


Konferencja pokojowa, 

BUKARESZT. Na odbytem plenarnem 
posiedzeniu konferencji pokojowej delegaci 
yumuńscy napierali całą siłą na delegatów 
państw związkowych, aby skłonić ich do 
jaknajrychłejszego zawarcia pokoju. Następ- 
nie uchwałono przedłużenie zawieszenia 
broni do piątku, spodziewając się, że dc 
tego czasu rokowania pomiędzy peszczegól 
nemi delegacjami dadzą pomyślne wyniki, 

Wizyta cesarska. 

WIEDEN. Cesarz Wilhelm odwiedzi 
eesarza Franciszka Józefa we wrześniu w 
Schónbranie. 

Bżumz 

BERLIN. Na jednym z parowców 
niemieckich, jadących z Hongongu gu- 
szedł wypadek dżumy. Okręt poddano 


kwarantannie. 


Zbrodnia w Mykanowie. 


O zbrodni, "popełnienej na osobie wła- 
ściciels młynn Piotra Łagodzińskiego we wsi 
Mykanowie . pod Częstochową, otrzymujemy 
szczegóły następujące: 

Zbrodnię ujawniono dnia l-go sierpnia o 
godzinie 5-ej rano, Włościanin, który zbro, 
dnię ujawnił, wszedłszy nu podwórze zabudo 
wań Łagodzińskiago, ujrzał w kałuży krwi 
całowieka. 

Po przeniesieniu dodomu i obmyciu twa- 
rzy poznano, iż ofiarą krwawego porachunki 
jest Piotr Łagodziński, Ciało Łagodzhiskie- 
go było jeszeze ciepłe, wszołkie usiłowania 
jednak przywrócenia go do życia okazały sig 
daremue, Ługodziński miał strzaskaną cza- 
szkę, a ua niej 8 głębokich run, z których 
dwie sięgały mózgu, Zbrodni dokonano ja- 
kiemś tępem narzędziem, a zbrodniarz znęcał 
się Rad swą ofiarą. 

Zabójstwa nie popełnioto w celu rabun- 
ku, ponieważ w unurzanem błetem i krwią 
ubraniu zamordewanego zualesiono zegarek 
złoty i przeszło 160 rb. Na palen była złotą 
obrączka ślubna. 

Prawdepodobnie zbrodniarz napadł na Ba- 
godzińskiego, kiedy ten wracał zo Mstows, 
osady odległej 6d Mykanowa o 12 wiorst, 
do swego młyna w Mykanowie w nocy z 
czwartku na piątek. Jak mówią, Łagodziń- 
ski wyszedł ze Matown © godz. 11 w nocy, 
Zbrodnię popełniono wiąc między godz. 11 w 
nocy a 5 rano. A 

Władze policyjne aresztowały zatrudnie- 
nego od lat 3-ci w młynie czeladnika miy- 
uerakiegu, Btanisława, który w ciągu swej 
pracy w młynie miał satarg pieniężny z ba- 
godzińskiym, zakończony sprawą w Bądvie 
gmiony m. 

Zamordowany Łagodziński miał lat 39, 
był żonaty ed lat jedenastu, a w Mykenewie 
osiedlił się przed trzema laty, 

Zabity był dawniej majstrem w browarzi 
Machlejda w Warszawie. 

Straż ziemmka doszła z poszłak, jak i 
krążących pogłosek, że zabójcą Piotra Łago- 
dzińskiego prawdopodobnie jest jego ezela- 
dnik; postanowiono go aresztować, tembar« 
dziej, że śledztwo wykryło, iż młynarczyk 
działał pod wpływem żoty zabitego. Miły- 
narczyk, Mtanisłww Ja po dokonanem 
morderstwie ukrył się, lecz zarządzone postu- 
kiwania wydmły rezałtat i znajduje się juś 
pod kluczem. 


Odpowiedzi Redakcji 
P. Kenstantynowiczowi w Ho- 


Nr. 178. 
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Pewien Anglik, który mieszka stale w 
Ccinach i nauczył się doskonale po chiń- 
sku, przesłał do redakcji pewnego pisma 
wychodzącego w Pekinie artykuł, Ale ar- 


_ Czy doprawdy ? 


C \ Pani jeszcze nie używała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego, Bal 
całej kuli ziemskiej z niezawodnym 


Podania o przyjęcie 


w Ursynowie 


4ykułu tego nie wydrukowano, a rękopis 
zwrócono autórowi wraz z następującym 
listem redaktora; 


1 rezultatem, Wydatek nieznaczny, 
Ņ a korzyść wielka. Wszelkie piegi, 
Y opalenizna, plamy, pryszcze, wąg- 
” 28 j ry i liszaje natychmiast bezpowro- 
„Z niewypowiedzianym zachwytem |, tnie znikają: Dla uniknięcia nasia- 
przeczytaliśmy rękopis W, Pana, Bierze- /; downictwa sprzedaż tylko w skła- 
my na świadków święte prochy naszych a j} dach aptecznych na 
przodków, że nigdy w życiu nie czytaliś- é Nawrot Ne 54, i Konstan- 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, świadectwo powtórnego 
szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do regularnego wnosze- 
nia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób wiaregodnych eo do moralne- 
go prowadzenia się kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsyłać 
przed 16 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, skrzynka pocztowa Nr. 377. 

Kandydaci na kurs I (w wieku od lat 15—ł7) i na kurs IL (od 
lat 16—18) winni stawić się na egzamin w Ursynowie 27 sierpnia o go« 
dzinie 8 rano. 

Kancelorja Seminarjum wysyła na każde żądanie program i 

warunki przyjęcia, 214—1 


le 
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io Meskiogo Poymatoogo Semitanjum Janerki lulzyh £ 
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SSEECECECEEEEEEICCECEEEEEECE 
W Wydawnictwo tygodnika humorystyczna-5utyrycznego „Ómiech' 
A 


na 1914 rok 


przygotowuje własny KALENDARZ  humorystyczno - satyry- 
czny, obficie ilustrowany, pod tyt. 


„SMIECH. 


Qgłoszenia do tego kalendarza od dnia 1 lipca b. r. przyj- 
muje administracja „Śmięchu*, ul. Przejazd X 1. 


Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdyż po za aprzedużą poje- 
dyńczą, będzie bezpłatnie dodawany przedpiatnikom Śmiechu i Gazety Hódz 


my piękniejszej rzeczy, jak pański artykuł. tynowska 75. 
Obawiamy się jednak, żeby Jego Wyso- \ Cena za słoik o kop., mocniejszy 
‘kość Bogdyhan po przeczytaniu tego arty- LJ 
kułu nie roskazał wziąć go za przykład i a EEEE: 
nie drukować niczego, coby było gorszem 
od tego artykułu, Taki wspaniały utwór, s 4 LĄ 
jak artykuł W. Pana, pojawia się raz na 
tysiąc lat. Żałujemy najmocniej, że nie 
możemy zeń skorzystać i przepraszając po ad dola |-go maja. 
tysiąckroć, zwracamy Wielmożnemu Panu 
rękopie* z (Czas petersturski różnica 37 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-Łódzka A 
DODODOD©O pastata Łodzi: a) (2.15, b) 7.20 
8.05, 10.00, d) 12.50, e) 1.50, f) 8.45, 4.50, g) 6.46, ę 
h) 6.43, 7.33, 8.45. 
Przychodzą do Łodzi: 4.37, 7.22 
wa 8.83, 9.83, i) 10.40, 1.00, 3.10, j) 488, 6.20, 6.08, 
Wyszła z druku zajmująca po- 9.55, k) 11.00. sA A 
i ick D Kolej arszawsko:Kaliska. 
wieść Ch. Dickensa pod tyt, IAA, EER k 
12.24, 4.50, 6.43, 8.12, do Warszawy o godz. 
11.01. 12.34, 5.30, 2.31. 
Przychodzą z Kalisza o godz, h2i, 
10.51, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14 


Aa | 2, Bal 10 Łowicza t0. Przychodzą z © 
o Łowicza 10. Przychodzą z 
Cena 20 kop. Łówiema 74b. Do Sieradza odchodzą 8.61, A 


Ż Sieradza przychodzą 7.55. 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr. 1. 


Kolej obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Łódź-Kaliska do Stot 
win o godzinie 6.03, ze Słotwin do st. Łódź. "4 
Kaliska przychodzi 5.27. Odchedzi ze stacji NIf 
zódźKułiska do Koluózek Lil przychodzi z 
Koluszek do st. Łódź-Kaliska o godzinie 746. 


ża 


WecececccecccG<cE<7 


Bziś do Piątku włącznie między innemi 


Wszechświatowej sławy artystka K || R | M AJA 


słynna ze swej piękności : :: 
I tak źle i tak nie dobrze 


Arcyzabawna komedja. 


w wielkim 3-aktow. dramacie p.t. 
Tygednik Pathé 


] l 4 Ostatnie wydarz. (Konfer. w Bukareszcie), 


Nad program: Małżeństwo lub śmierć Gzy amerykański 


Tylko w teatrze 


ANI 


Tylko w teatrze 


(EDA 


PEPE BOŻE TAE 


Od Wtorku, d. 5 do Piątku d. 8 Sierpnia 1913r. 
!!Specjalny program ostatnich nowości! lirSensacja dnia!! 


Panna z Magazynu 


Wspaniały dramat życiowy w 4-ch częściach w wykonaniu artystów Wiedeńskiego Cesarskiego 
„Burgteatru* w głównych rolach primadonna p-na HANI BECKER pan RICHARD. 


Niewinna chytrośó—ercywesoła komedja Tygodnik Pathe ostatnie wypadki i wiele in. obrazów. 


Rozgłośny dramat amerykański w 2 częściach 
s Zemsta psa 


Nad program: z królem tragików w i 
B głównej 
New Yonas = p. Johnsonem nec 


me PEC. RZEZ 


S ' Eeen SZĄ 
pezzzzzrzszeezzezzszzezey  Ooloszenia drobne. 


W qgostom branży kolonialnej dodam 
Zarys kosmologii. ; ;, i 


„Aa Saw zaje 
(Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN,) 
TWORZENIE się ŚWIATA I UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 
wew /NANSZYDN: 4. EE 
WYKŁAD POPULARNY. WYKŁAD POPULARNY. 


Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej” 
po ÎS kop, Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 


"aan Wat RPP 


KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 
w najlepszej miejscowości m. Wilna, „ZWIERZYNIEC, 
Miejsoowość ładna i zdrowa: stary las sosnowy Wilja CENY NIZKIE— 
WARUNAI DOGODNE. — PROLONGATA WYPŁATY, Wyjątkowo 
wygodne i tanio działki nad rzeką. — Rozmiary działek według ży- 
czenia nabywców. Zwracać się do biura pośr.—w sprzed. działków 
WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32. (róg Sosnowej) 

Tel. NA 46. 1524 —12—4 


[oret Bieliński zgubił paszpart, wy- 

lany z gm: Ukrnizczówka, pow. 

sokołowskiego, gub. siedleckiej, 
2168—8—1 


ewid Abraham Moszkow Rozon G 
zgubił paszport, wydany z gm. 

Gospodarz, pow. łódzkiego gub iotr: 

kowskiej, 2188-31 


| GH ogniotrwała tanio/do sprzedania 

Wiadomość Adm. Gazety, Przejazd 1. 
2012—6—1 

jotrzebni poważni roznosiciele Łodzi 
PZ a kose: Wiadomość w Fr x = m 
Misacji „Gazety Łódzkie. ZIBI. «+ T. Dąbrowski i S-ka 
s pe + w Łodzi, Widzewska 104. 
KOZKWKKKKGWEKEWEKKKKKKKE Poz Hod Pir RS e EN H poteca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700—0 58 


można Milsza 59 m. 86  2160—2—1 Dr rror rror 


PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCIJAŃSKA 
Elektryczna Fabryka Cukrów 


FRRZRRRRKARAZZZRZZERRERZA. 
f } 
jọ Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- p] 

A 
» 


ZRZZZZZZZZZK 


mysłowej w 


WTSZZSKEEZSSKK 


gE 


6. „GAZETA ŁÓDZKA*—5 sierpnia 1913 roku. 


Nr. 178 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


Tanyaa pys i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 

proszek do pra- 99 nagrodzony ostatnio 

Bia pod nazwą » PERBOROL”, moisom -srebrnym no- 

Wystawie Rzemieślniczo-Przomysłowej w Łodzi. „Perboroitt zastę 

puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 

ło, „„Perborolść nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfokuje ją i 
oszczędza tkaninę. 


L Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
744—100—8 


Doskonały w smaku 


„Koniak Imperial< 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz” 
mych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M. Lernera. „1849 
Ceny bardzo przystępne. 


Na porost Włosów 


i przeciw łapieżowi 


jedyny gwarantowany środek D-ra 
Kunath'a 


„Philopamol* 


potw. przez Warsz. Radę Lekarską za 

IN: 3144, Cena flakonu 1.50 kop. 

Przedst. N. Thursz, Warszawa, 
ul. Żełazna Nr. 95a, 8. 


Tysiąee podziękowań! 


643—b—1 


ZOL NASMONIJOJG 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem, 

Aibum Jana Matejki stanowi zapowiedzia« 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczuą iprenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2. 
Aibum Jana Matejki nabyć można w ad. 
ministracji „Gazety Łódzkiej“, ul. Przejazd Nr. 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 
Da prernmeratorów „Gazety Łódzkiej” rnb. 1. 


Skład apteczny Arno Dietel 


podczas letnich miesięcy w niedziele i święta jest otwarty tylko 


do 2 godziny po południu. 1424-15 


BMG Hygjena twarzy i rąk 
Wszechświatowej | ida Tdelikatnia skórę, 
sławy „SIM (P LY N) leczy radykalnie i 
usuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
Cena flakonu Bb, 1.70, 


Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawą, Źłota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb, 2,25 k. z przesyłką—można markami. 


s a z a lA 
Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 
BF 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. WH 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWĄRCWASSER od 10 — 11 i 41), — 5t/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/,—2'/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 


premenia | 


Ceny umiarkowane, 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


Widzewska 106a. ` 


%* U 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
*. DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 
TABELE,  KWITARJUSZE, RA- 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, Bl+ 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 

37 = Ist, 
DLA DUŻYCH NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna. 


pa Ceny umiarkowane. | 3 


Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


© 


H 


PACS FE 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 


nych i dróg 


moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Me 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Ewangelickiej X 2, 


Telefonu Ni 19-41, 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę” 


trzności ciała 


romieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho: 


roby włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badaniekrwi 

na syfilis i leczenie Salvarsanem (Kkrlich—Hata 606). Gabinet 

O tc PRA (Masaż wibracyjny tpammayony podług 
odzii 


proś, Zabłuć 


/wsklego—niemoc płciowa). 


ny przyjęcia: o 


godz. 8—2 rano i 56—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. Bronisiaw Handelsman 


ordynator 
szpitala św. Aleksandra 
powrócił 

mieszka przy ul. Mikołajewskiej 31 
przyjmuje chorych. z chorobami żołądka, 
kiszek i wątroby, od 8*/3—10 i od 8--5 pp. 


ESEEECEEZDDOCEGLDECEESEGE 


Dr. med. Karol Rieder 


Choroby dzieci 
Nawrot 7. Tel. 32-42. 
B>9239336$€€333533259332989 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE BYPHILISU 
EARLICH-HATA 608. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


JAAA] 


Dr, mi. $. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Nkuszerja i choroby kobiece, 


od 9—1] rano i od 5—7 po południu. 
W niedzielę od 11—1 po poł. 1492 


Dr. J. Silberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Zawadzka (2. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska. Stosowanie prep. 
606 i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panieod 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4 po południu 


©3323>3330933230039993339 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Nt 2. 
Telefon X 18-89. 
Choroby skórne, włosów, we- 
neryczne, moczopłciowe i nie. 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 152 


Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. 


Porada 50 kop. 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 
Al. Nawrot 1, róg Piotekowskiej. 


orohy: skórne, weneryczne 

i moczopłciowę, 
Przyjmuje od 9—12 r. i od 5-8 w. 
Panie oà 4—6 po poł — 20% 


Ir. Ark. Goldenberg 


Nawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
do 9i pół rano i od 4 i pół do 
6 i pół no poł, 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 


PRZEPROWĄDZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—71),. 


Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przelaiany mater; 

otyłość i t. d.) 

Niezbędne dla djagnozy analizy che- 

miczne i bakterjolog. wydzieliu i krwi 

w laboratorjam własnem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południa 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 
mowy 
(jąkanie, sepłenienie i t. 4.) 
podiug metody 
Prof. Gutzmana z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

„i pół i od B do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 


Dr. Pratoięzok Sozjobkiowioz 


(starszy) 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, I-e piętro. 142. 
Przyjmuje od 91/, — 12 i od 6— 8 w. 


Frzejazd Ne 8. Tel. .(7-14 


Dr. med. P. LANGBARD 


Zawadzka 10 
b, asystent kliniki berlińskiej, specja 
lista chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów, niemocy płciowej. 
Przy leczeniu syfilisu stosowanie 


preparatu „606%—,914*. Leczenie za 


omocą elektryczności (elektroliza). 
'asaż wibracyjny, badanie nerek, pę- 
cherza i kanału. Endoskopia i cysto- 
skopia. Godziny przyjęć; od §—1 i 
i 4—8, dla pań od 4—5-ej. 1461 


Dr. Ludwik Pinkus 


Choroby płuc, 
powrócił. 


Spacerowa 13, od 4 do 6, tel. 316--; 
1645—6—1 


Sulon dia pań I pinów 


fryzjera 


Nowackiego 


Piotrkowska 103. 143 


Redaktor i wydawoai Jan Grodek. 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 106 


